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O.K.R.M.P. “ W.R.H. S£raków,dnia 7 czerwca 1943 r.
Krakow

Komunikat Informacyjny.
Krakow.

1/. W miesięcznym zeszycie inwigilacyjnyn na G.G.wydanym przez Dyrek­
cję sieherheitspolizei i Sieherheitsdienst Kraków,został wykazany 
Kania i Chwaja jako domniemani sprawcy zastrzelenia 14.V.43.przód, 
policji krym.PÓłtoraczyka Edmunda.Jak wiadomo podejrzenie na tych 
dwóch ludzi rzucił kompan półtoraczyka i również łotr ostatniego 
rzędu przód.poi.krym.Karol Macioł mający na swym sumieniu zastrze­
lenie 3-ch robotników i aresztowanie wielu ludzi,a także występu­
jący przeciw organizacjom niepodległościowym.

2//* Od pewnego czasu niemiecka policja rozmyślnie rozgłasza,że wszys­
tkie akcje wykonane na terenie miast*-jak i okolicy przeprowadzają 
komuniści.Ma to na celu uzyskanie sobie cichego poparcia społe­
czeństwa do zwalczaniawaktywnych jed-nostek polskich,jak również 
usprawiedliwienie siebie za dokonywanie akcji odwetowych,czy też 
morderstw na osobach bojowców.Podobnie ma się do czynienia z za­
strzeleniem w dniu 23 maja b.r.bojowea na ul.Dietla,którego wywia­
dowca Karol Macioł zapodał jako przedwojennego komunistę.

3/. Zostało stwierdzone,że policja niem.ogłaszając w dzienniku inwigi- 
lacyjnym poszukiwanie danej osoby rozmyślnie przedstawia,fałszywie 
ciężkie zarzuty o charakterze pospolitej zbrodni jak "bandyta po 
dokonaniu kilkakrotnych włamań",a to,celem wprowadzenia w błąd 
polskiej policji,która w takim wypadku jest przeświadczona,że aa 
doczynienia ze zwykłym zbrodniarzem,którego należy przychwycić 
przy użyciu wszelkich środków i wysiłków.

4/. Sudeckie.
Łososina Dolna.
15#V.43.dwóch chłopów ze straży obywatelskiej udało się do sąsied­
niej wsi Rąbkowa po dsiewczynę,aby ją odprowadzić do Arbeitsamtu. 
Chłopi ze W3i Rąbkowa odbili tą młodą dziewczynę mówiąc,że nie 
pozwolą zabierać jej aby inni kosztem ich wsi wypełniali swój kon*- 
tyngent ludzki.Straż po przykrym dla nich przejściu udała się do 
wójta gminy zbiorowej Łososina Dolna i przedstawiła mu całą sprawę, 
wówczas wójt Józef Gotfr^dd Vd.przed wojną organista parafii we 
wsi Tęgoborze,wezwał 17.TT.b.r.dwóch chłopów sprawców odbicia dziew­
czyny i kazał ich skuś policji i odprowadzić do Arbeitsamtu,mówiąc 
że oni pojadą do Rzeszy za tą dziewczynę.'W-tedy jeden chłop nazwis-
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Idem Gutowski z Rąbkowej Baczął uciekać.wójt puścił się za aim 
w pogoń strzelając kilkakrotnie do niego raniąc go ciężko.Zbroczo­
nego krwią Gutowskiego dodatkowo skopał na ziemi i kazał odwieść 
go furmanką do Arbeitsaatu w Nowym Sączu.Gutowski w drodze zmarł. 
Józef fotfried jest zamieszkały w Tęgoborzy,gdzie też obecnie 
został przeniesiony urząd gminny z Łososiny Dolnej,posiada tam 
własny nowo wystawiony dom.

5/» Tarnów.
W miesiącu maju b.r.wywieziony trzy transporty więźniów politycz­
nych z więzienia tarnowskiego do Oświęcimia,a wśród nich wszyst­
kich aresztowanych w dniach 29.III.b.r.- 2.IY.b.r.Obecnie w wię­
zieniu znajduje się 800 więźniów.Ostatnio przywieziono tamże tran­
sporty więźniów z Nowego Sącza i Jasła.

6/. W końcowych dniach maja b.r.część Stammdeutschów z Tamowa otrzy­
mało wezwania na wyjazd do Rzeszy (w tereny zachodnie przemysłowe 
Niemiec),celem osiedlenia się tam z rodzinami.

7/. W kilku wioskach tarnowskich ukazały się oddziały zbrojne,które 
wykonały napady na urzędy gminne niszcząc akta dotyczące kontyn­
gentów.

8/. W dniu 31*7.b.r.samolot nieznanego pochodzenia z rzucał ulotki 
nad Tarnowem.

9/. Dąbrową Tarnowska.
la terenie Miasteczka grasuje niemiec Gurtlik,który zastrzelił już 
tam kilka osób a swym best jalskim postępowaniem i rabunkiem rzucił 
postrach na okolicę.

10/. Brzesko.
Przed kilku dniami policja niemiecka rostrzelała jedną rodzinę 
polską i dwóch innych polaków za to,źe przenocowali w swoim mie­
szkaniu nieznanego mężczyznę,który po kilku dniach pobytu w Brzes­
ku wyjechał dalej.

11/* Kozłów.pow.Jędrzejów
31.?.43.pojawił się oddział zbrojny między Tunelem a Kbmłowem. 
Przybyła policja niemiecka i żsmtarmerja stoczyła walkę z partyzan­
tami, którzy wobec przewagi niemieckiej liczebnej i w uzbrójeniix 
wycofali się.

12/. Tunel pow..Jędrzejów.
Niemcy porzucają sprzęt wojskowy.
2.YI.43.dyżurująca służba kolejowa znalazła w tunelu kolejowym 
między stacjami Tunel-lozłów 16-cie plecaków wojskowych i wiele
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innego  o p o rząd z en ia  woj sitowego* Był to s p r z ę t  wyrzucony p rzez  
ż o łn ie r z y  n ie m ieck i oh z  t r a n s p o r tu  wo j  skowego, k tó ry  tro c h ę  w cześ­
n i e j  tam tędy  p rzech o d ził.W y p ad k i teg o  ro&zg&u eą bardzo  c z ę s te  
w tym tu n e lu  kolejowym.

1 3 / .  M iechow skie.
• O becnie c a ły  pow iat m iechowski j e s t  widownią d y w ersy jn o -sab o ta ­

żowych a k c j i  dokonywanych p rz e z  o d d z ia ły  z b ro jn e .O d d z ia ły  z b ro j­
ne i  to  dosyć l i c z n e  u k azu ją  s i ę  n ie p rz e rw a n ie  w ró żn y ch  s tro n a  
aach  p ow ia tu  dokonując s ta ły c h  wypadów n ie je d n o k ro tn ie  udanych. 
P ow iat ra z  po r a s  rozbrzm iew a echem s trz a łó w  p is to le tó w ,k a r a b i ­
nów m aszynow ych,granatów  a naw et d z ia łek .W y d aje  s ię  ja k  by c a ły  
t e n  te r e n  z o s t - a ł  o w ład n ię ty  ogólną p a r ty z a n tk ą  i  go rączką z b r o j­
nego pow stan ia.O zy jed n ak  ± s n ie  j e s t  to  je s z c z e  zaw czesne a  mo­
że naw et szkodliw e b io rą c  pod uwagę c ię ż k ie  s t r a t y  m iejscow ej 
P o ls k ie j  lu d n o śc i c y w iln e j .1* Hfcemcy eelem  z likw idow an ia  p a r ty z a n ­
t k i  w y s ła l i  w zagrożony d la  n ic h  te r e n  o d d z ia ły  p o l i c j i , ż a n d a r -  
m e r ji  i  SS* la to m ia s t  część  p o l i c j i  p o l s k i e j ,k t ó r a  n ie  z a t r a c i ł a  
je s z c z e  św iadom ości o obow iązkach P o lak a  s t a r a  s i ę  un iknąć  b ra ­
n ia  u d z ia łu  w a k c ja c h  zw a lczan ia  p a r ty z a n tk i  ^w ykonyw aniu  r e ­
p r e s j i  n a  lu d n o śc i m ie js c o w e j,z g ła s z a ją o  s ię  do sw oich p rz e ło ż o ­
nych n a  u rlo p y  chorobowe.

1 4 / .  Miechów.
W o k o lic a c h  Miechowa po w siach  w o s ta tn im  ty g o d n iu  ek spedycje  
k a rn e  z a s t r z e l i ł y  około  80 osób rzekomo z a  b ra n ie  u d z ia łu  w n a ­
padach i  Y /spółpraeach z d y w e rsa n ta m i.Je s t to  c ię ż k i  ch a racz  
sk ład an y  p rz e z  lu d n o ść  p o lsk ą  z a  o d d z ia ły  dyw ersantów.M em cy n ieJ 
mogąc dać so b ie  ra d y  z d z ia ła ln o ś c ią  oddziałów  z b ro jn y ch  mordu- j 
ją  w zam ian ludność m iejscow ą. j

1 5 / .  S łom niki -  Bór Sosnówka.pow.Miechów.
O tw arta  w alka. j

4 . V I .b .r .p o ja w i ł  s ię  s i l n y  i  l ic z n y  b d d z ia ł p a r ty z a n c k i u z b ro jo ­
ny w g r a n a t y , p i s to le ty ,k a r a b in y  maszynowe,w l e s i e  w o k o lio y  
Słom nik w ta k  sw .B orze Sosnów ka.P rzybyłe o d d z ia ły  n ie m ie c k ie j j 

p o l i c j i  p rz y p u ś c iły  a ta k  jednakże po pewnym c z a s ie  w ycofały  s ię  j  

p rzy w itan e  silnym  ogniem.Z Krakowa z o s ta ły  n a ty ch m ias t w ysłane 
o d d z ia ły  3 . S. o raz  p o l i c j i  i  żsn d arm erji.W y w iąza ła  s ię  o tw a r ta  
w alka.lUem cy u ż y l i  c ię ż k ic h  karabinów  maszynowych, g ra n a tn ik 'w , [ 
d z ia łe k  i  m io taczy  o g n ia .P ró b o w a li p o d p a lić  l a s  jed n ak  to  s i ę  i  

n ie  pow iodło.W alka t rw a ła  p rz ez  c a łą  noc z 4-6® 5-go i  w dzi^l 
5-g o .P o  obu s tro n a c h  c ię ż k ie  s t r a ty .O  w ie lk o śc i a k c j i  św iadczy
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fakt,fte 5-go YI,pociąg ranny z Miechowa na Kraków nie został wy­
puszczony. Komunikacja kolejowa była częściowo wstrzymana.

16/. Morderca.
W Słomnikach 4.VI.43.w południe policjant granatowy Rybiński zasu 
w Słomnikach chciał z drugim policjantem granatowym wylegitymować 
nieznanego przejeżdżającego rowerzystę.Zatrzymany rowerzysta za­
rzucił swoją marynarkę jednemu policjantowi na głowę i wskoczył 
na rower chcąc uciec.WÓwczas policjant Rybiński strzelił dwukrot­
nie do uciekającego bojowca.Eula przeszła mu przez plecy i piersi, 
Bo ciężko rannego wezwano lekarza i burmistrza ,a kiedy burmistrz 
zwrócił się do obecnych,że rannego trzeba inaczej ułożyć ze wzglę* 
du na upływ krwi,w-tedy policjant Rybiński kopnął rannego mówiąc, 
"niech ten skurwysyn zdechnie”.Policja Polska zwróciła się do ge­
stapo aby sobie zabrali konającego,gdyż nie wiedzą co znlm zrobić, 
jednak z gestapo odpowiodzieli,że jeśli go polscy policjanci za­
strzelili » to niech sobie robią z nim 00 im się podoban o on nie 
jest już Im w takim stanie potrzebny.

17/, W rejonie Słomnik a w szczególności we wsi Niedźwiedź,Iwanowice 
i innych w ciągu ostatniego tygodnia zostało zastrzelonych 68-m 
osób jakoby za współpracę z partyzantami.Jest to odwet za kilka- ; 
krotne ukazanie się oddziałów zbrojnych w tych okolicach.

18/. Kazimierza Wielka pow.Miechów,
2."VI.43.Oddział zbrojny wykonał napad na dużą mleczarnię we wsi 
Bejsce obok Kazimierzy Wielkiej .Gała Mleozamia z olbrzymienmi 
urządzeniami przetwórczemi została spalona*Chłopi są zadowoleni, 
gdyż nie oddają kontyngentów,bo nie mają gdzie.Na skutek tego da*
ło się zauważyć silne obniżenie cen mleka,masła i innych artyku­
łów żywnościowych w tymże terenie. j

19/• żarnowiec pow.Miechów,
Dywersja czy tragiczna dzleclnnada. i

Odnośnie do walki jaką stoczył oddział zbrojny z policją niem. 1 
w dniu 17.V.43.i masowego morderstwa ludności cywilnej w Żarnowcu 
koło Wolbromia pow.Miechów,otrzymaliśmy szczegółowe danej 10.V.4’ 
silny oddział dywersyjny składający się z IdLlkudziecięciu ludzi | 
przybył do dworu w Żarnowcu zabierając szereg artykułów źywnościc 
wych,oraz żywy inwentarz (dwie świnie),części garderoby i inne 
rzeczy.Równocześnie wysłali oni chłopa z dworu z listem na po- \ 
sterunek policji w którym zawiadomili,że na następny poniedzia­
łek przybędą na posterunek policji.Policjanci obowiązani są 
rozbroić się,broń złożyć oddzielnie,gdyż w przeciwnym razie
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z a g r o z i l i  w ystrzelaniem  ca łego  posterunku.Po otrzymaniu tego zawiado­
m ien ia , p o l ie j a  odpowiednio s ię  przygotowała,H a zagrożone m iejsce  przy 
były  s i ln e  oddzia ły  n iem ieck iej p o lic j i,ż a n d a r m e r ji i  S .S . ,k tóre  obst 
w iły  ca łą  o k o licę .N a  p lacu  przed posterunkiem  p o l i c j i  n ie  wolno było  
nikomu chodzić.D n ia  1 7 .V .4 3 .jeden m*£czyzna sk ierow ał s ię  w p o b liże  
posterunku,wówczas z o s ta ł zatrzymany przez p o lic ja n ta ,c e le m  w y leg ity ­
mowani a. Osobnik ten  odpow iedział natychm iast strza łam i kładąc trupem 
p o lic ja n ta  g r a n a t ow ego,znajdujący s ię  opodal n iem ieck i p o lic ja n t  
sk ierow ał p i s t o l e t  maszynowy w kierunku tego osobnika, jednakże zanim 
oddał se r ję  z o s ta ł  za strze lo n y  przez inną osobę.To było sygnałem do 
ro zp oczęcia  walki.W ywiązała s ię  strze la n in a ,m ięd zy  oddziałem  dywer­
syjnym a p o lic ją  niem iecką o taczającą  ca ły  teren .P a r ty za n c i «vobec 
przewagi l i c z n ie j s z e j  p o l i c j i  n iem ieck iej r o z p o c z ę li odwrót w la s y .  
Hiemcy o to c z y l i  ludność na p lacu  targowym wśród k tó rej znajdow ali s ię  
dywersanci 1 ro z p o c zę li masowe d z ie s ią tk o w a n ie .!  domach przeprowadzi­
l i  rew izje  s tr z e la ją c  w szystk ich  obcych n ie  pochodzących z Żarnowca. 
W ielu młodych i  sta rszy ch  chłopów wyY/oeziono w nieznanym k ierunku ._ .
Według słów p o licjan tów  jedną p a rtję  lu d z i uwięziono a druga wysłano 
do R zeszy .Z osta ło  za strze lo n y ch  70 osób a k ilk a n a śc ie  rannych. Ze 
stron y  p o l i c j i  padło za strze lo n y ch  6 - c iu  p o i.n iem iec k ich  i  8-m lu p o i. 
granatowych oraz k ilk u  rannych. W d ziesią tkow an iu  lu d n ośc i orał 
u d z ia ł ł o t r  przodownik p o l i c j i  p o ls k ie j  Howak,wymieniany już k ilk a ­
k ro tn ie  w komunikatach in form acyjnych ,a  który tera z  sz c z e g ó ln ie  za­
s ły n ą ł jako morderca w ie lu  niewinnych lu d z i z Żarnowca. Kowak obecnie  
j e s t  kierownikiem jednej z ek sp ed ycji karnych w miechowskim. V,f c a łe j  
o k o licy  p o l ic j a  za r zą d z iła  d a lsze  środk i o s tro ż n o śc i połączone z are­
sztowaniem osób m iejscow ych.-  Tak zakończyła s ię  ta  n ieu d a ła  p o łączo­
na z fanfaronadą wyprawa a le  tr a g ic z n a ,k tó r e j  sk utk i o p ła c i ła  n ie o is©— 
ty  ty lk o  spokojna ludność cyw ilna.

/ .  Rozpatrując ca ły  p rzeb ieg  a k c j i w Żarnowcu n a leży  s ię  zastanow ić, 
czy piwinna akcja  dojść do skutku ,d laczego  tak  s ię  s ta ło  i  kto pono­
s i  winę za śmierć ty lu  lu d z i.  -  Wiadomem j e s t  p ow szechn ie,że obecnie  
w te r e n ie  w szędzie tworzą s ię  pewne grupy czy grupki lu d z i d z ia ła ją ­
ce dorywczo c h a ło ty c z n ie ,n a jc z ę ś c ie j  niczem n ie  zw iązane,oraz bez 
określonego c e lu  korzystnego d la  n a s ,a  jak  dotąd n ie s t e t y  często  
ze  szkodą d la  społeczeństw a. Zatem bez znaczen ia  j e s t  fa k t czy t e  
od d zia ły  w ystępują jako członkow ie t .z w . grupy " J ę d r u s ia  " w zględ­
n ie  jako t .z w . *' czo rt p o lsk i 11 czy  jako od d zia ły  krajowych s i ł  
zbrojnych j e ś l i  oddzia ły  t e  o i l e  mają ja k i kolw iek związek





%a gom.Sił Zbrój.,to dopiero gdzieś przez dziesiątą osobę i w za­
sadzie robią to oo sami chcą nie bacząc na słuszność i korzyść 
danej akcji.Więc nie jest dla nas pocieszającą sprawą rozrost 
oddziałów zbrojnych,które najczęściej przeradzają się w bandy, 
a raczej należy przedsięwziąć środki które by nie dopuszczały 
do działania luźnych oddziałów bez należycie odpowiedzialnego 
kierownictwa a co za tem idzie jeżeli takowe istnieją należy z 
niemi nawiązać kontakt.Cała sprawa powinna być dokładnie przepra­
cowana i wykonana.

23/. Wojnicz pow.Tarnów.
W ostatnich dniach ubiegłego tygodnia w Wojniczu koło Bogumiłowie 
nastąpiły duże aresztowania wśród inteligencji i młodzieży miej­
scowej .Aresztowano ok&So kilkadziesiąt osob i wywieziono autami
do Tarnowa. - Szczegóły podamy w następnym komunikacie informacyj­
nym.
(Uwaga; w razie umieszczenia wiadomości w prasie należy zapodać 

źródło.)

O.K.R.M.P.- W.R.N. 
Kraków

Kierownictwo Sekcji 
W. W.

Kraków,dnia 7.czerwca 1945 r.




